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KURYER LITEWSKI 


w Wilnie we Srodę dnia 2 Marca r. $. 1827 Roku. 


"Wiapomości KiRajowe. 


Sankt-Petersburg dnia 20 lutego. 
X (z Ruskiego Inwalida.) > 
Doniesienia z Gruzyi pod d. 26 stycznia. 

Jenerał=porucznik, Xigżę Madażow, z oddzińe 
łem woysk za Aracóm, po zajęciu maissteczka 
Har, zostawił w niém nieco woyska dla przygo 
towania Żywności mapowrót. — D. 6 stycznia Wwy- 
ruszył zjazdą w kierunku do haru, nie do- 
chodząc do tego miasta, wysłał oddziały z 200 lu- 
| dla obeyrzenia mieysc. — Jenera? porucznik 


ia liczhę familiy koczującego ludu, gwałtem 
rowadżonego z prowincyy Szyrwańskiey i Ka- 


rabachskiey, przybył d. 16 stycznia z oddziałem 


swym nad Arar, małymi przechodami, ku prze- 
prawie Jed iñ; gdzie aie znalazłszy Żadnych 
przeszkód, sz iwie przeszedł rzekę „Arar. ` 


W-naywvyżezyra Ykazie J. G/M. do” Rządzą- 
Santi Pod dniem 15 lutego wyrażono: „Pa- 
ienkaumski z należącejni do niego grun- 
i i przynaleźnościaNi, jako włssność 
„A aderé Brata 
AŚNIEYSZEGO OBsaRZR ALEXANDRA PA- 
wŁOWICZA ; podpada rozdziołowi ma trzy części, 
to jest, pomiędzy Mną i Bracią Moimi, 
Jou OCxzsaRskremi W rsokKościńn+, CESARZEWIGZEM 
KKoNSTANTYNEM Pawzowiczem i Wikrkim XiążĘ- 
©IEM MicHazEm Pawzówiczem; lecz JA, zrzekając 
się przypadającey ua Mnie części, oddaję“ całą 
ię majętność w spadku dla Ich dwóch z Ich 
potomstwem. Na skutek czego Rozkazuję 
Rządzącemu Senatowi, uczynić około: tego przy- 
zwoite rozporządzeuia, i pomienióny pałac ze wszy- 
stkiemi do njego p:zynaleźnościami wyłączyć 
z s: zawiadowstwa Carskosielskiego Pałacowego 
ządo. i 
e - Przez naywyżeze Ukazy J. C. M. do Rządzą- 
cego Senaia w roku teraźnieyszym wydane: 
D. 4 lutego, radcy honorowi Stachanow i 
Siemionow, w nagrodę! gorliwego wypetnienia da- 


o nych isa poleceń, podniesieni do 8 klassy rang. 


D: z lutego, naczelnik 1go oddziału departa- 
mentu inżenierów, ródća dworu Zubkow, na wła- 
sną prośbę dla słabości zdrowia, uwolniony od 
teraźnieyszego obowiązku. | 

D. 9 lutegó, prezydent izby saratowskiey 
sądu cywilnego, rzeczywisty radca stanu; zAkimow, 
przy zupełnem na własaą prośbę, dla słabości zdro- 
wia, uwolnieniu ze służby, ze względów naymiłości- 
Wszych za 6o lat nienagannego w niey zosta- 
wania, otrzymał. w pensyi dozywotniey po 500 
rubli na rok; a prezydeniem na jego mieyscu mia- 


„nowany radca kollegislny Makedonski. 


Rządcą kancellaryi jeneralnego gubernato- 
ra kałozkiego, smoleńskiego witebskiego i mohi- 
lewskiego, mianowany radca olegialny /fłuszkoiw. 
-o (P. Sekretarz Stanu, Murawjew, kommuniko- 
wał P. Ministrowi sprawiedliwosci, pod dniem 3 


lutego, iż Cisanz JeGoność, na przedstawienie Je- 
) , P 


Go Cesarskiey Wysoxoścy w nagrodę gorliwey 


służby poniżey wymienionych arzędników, Nay- 


maiłościwie,y podnieść raczył do rang nastę- 


x 


go sztahs-kapitana Paradowskiego ; 


adatow, powróciwszy w granice nasze nie , 


'się ostatnich 


k 


 pujących: sekretarzow kolleskich: sprawnika ziems 


skiego nowogrod-wołyńskiego „Zambrzychiego, ra= 
dziwiłłowskiego nrzędnika policyynego „Andrzey= 
hotwcza, i urzędnika do osobnych poleceń przy 
gubornatorze cywilnym wołyńskim /Mewesa, her- 
dyczewskiego inspektora częściowego, odstawne» 
sekretarzow 
gubeiyuialnych: inspektora woyskowego wileńskiego 
szpitala chorych Tnczyka , prużańskiego spraw- 
nika ziemskiego Spinka, sekretarza i podskarbie- 
go minskiey izby Powszechney Opieki Rusięckie= 
go i gubernii wołyńskiey , sprawnika ziemskiego 
włodzimierskiego Plrbowekiżzo ;  rejestratórów 
wet. SIRRA sprawnika ziemskiego Kobryńskie- 
go ZFidachiego ze starszeństwem ód dnia 51 gru- 
dois 1825 roku, exekutora kancellaryi Gnbernato* 
ra cywilnego wołyńskiego Nowickiego , kancellą= 
ryi podolskiego Gubernatora cywilnego Fóworskić. 
 auzieniec- podolskiey tużyckiego; a Qzłonka Kom- 
miseyi w mieście Wilnie ustauowioney dla spra- 

dievi > rozchodow mieskich , kandydata Bilozoć 
nòs gubernii wołyńskiey, sprawników zie 
łackiego Kaszubę i kowelskiego Puchalskiego se- 
kretarzami gubernialnemi; keres Ly byłego Ga- 
bernatora wojenńego podolskiego , Kandydata ju- 
risprudencyi Michałowskiego , do OPORNA Y 
rangi cywilney i kommisarza bracławskiego i tnl- 


czyńskiego magazynow drzewa szlachcica Michat 


łowskiego rejestratorem kollegialnym. 


(,ERóLEwWsTWo, PAo 
FParszawa d.2 marca. 
s (z Kuryera Warszawskiego). 
Wyjątek z listu naszego rodaka hawiącego w 


U 


do następejącey rangi ZE il- 
> d ich: 


go i kwartajowego inspektora policyi mieskiey 


á 


Paryżu, d. 30 lut. bir, „Oddawna już tyln Pola- - 


ków nie było w Paryżu, ale zarəzem nigdy w ta- 
kim ceļo, co teraz. Kilku zaledwie ubiega się za 
błyskotkami naypolorownieyszego. świata; „reszta, 
bez różnicy stanów i bez względa ną dochody; 
z jednakowym zapałem przykłada się do nauk. Na 
jałowym „dla pozy gruncie francuzkim; zjawiła 

ni stycznia: piękna lstoraśl. Wy- 


szedt mały zbiorek poezyi pod tytnłem: Poésies. 


par Jean Polońius (żamiast Polonus) tom a 


öva siron, 115. Niektóre dzienniki utrzymywały, 


Że jakiś znakomity pisarz francuzki użył tego zmy- 
ślonego nazwiska; ale dziennik Globe zapewnił, że 
żna autora, Że ten ma lat. 28, i że jeżeli muza nje- 


miecka podobać się móże frańcuzom, múza polska 
we francuzkim stroju ma powaby godne uwiel- . 


bienia. Ośmielony tą recenayą dziennik teatralhy ` 


Figaro, wdał się w obszerne pochwały; ale dodał, 


że jeżeli zacny Polsk zrobić umyśli drógł edycyą, 


niech się poradzi jego, aon ukaże mu grule ù- 
chybienia przeciwko językowi popełnione. Dzi- 
wna rzecz, że attor nigdzie o Polsce nić wspomie 
na.“ ` f 


tureekirh psdróźującego, ze Siambuła d: 22 sty- 

cznia 1827 r. pisanego. „Na wyspie Zante spó- 

tkałem w gronie licznego; towarzystwa Greków, 

niejakiego „dnasiażzego Pipe, bytego przed kilku 

laty kupca sżaiów tia ulicy miodowey w polle Pa- 
, 


Wyjątek -z lista pewnego Polaka po krajach 


” 


schalisa. Gdy mu powiedziano žem. Polak z Mar- 
szawy; zaczął mnie z ciekawością badać o rozima- 
ite rzeczy z /Farszawy, potem przez parę godzin 
*zabawiał towarzystwo pochwałą Polek i Polaków, 
a w natłoku uniesięń panegirycznych, dla' okas 
"zania dobroci charakteru polskiego powiedział, 
że Polacy tak'są ludzcy, moralni i pełni dobro- 
ci, że: do komplementu Panie (Kyrios) przydają 
` często gęsto Iobrodzieju (Evergetes)? — Na wy- 
spie Syra, w Czasie trzydniowego tamże pobytu, 
poznałem się ze złoinikiem Z/arimanem, rodem z 


Królewca, zaleconym mnie jako człowiekiem ucze ` 


"ciwym i światłyna. W całey podróży, mojey nie 
byłem tak ttig jak w ich Tarak Zona Mart- 
mana z domu Rozalia Biernacka z Warszawy, 
mówi i pisze z łatwością po francuzku, włosku, 
rossyysku, grecku; cokolwiek po turecku, a nawet 
z niewolnicą po arabsku, z mężem zaś rozmawia 
po polsku. Jakżem'się ucieszył, gdy wzięła gita- 
rę ikołysząc swe dziecię, zanuciła tak Jubą piosn- 
kę z Kniaznina: „Spży moje dziecię itd. 
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o RAROCYA 
Paryż dnia 19 lutego. 
_ (Journal de $t. Petersbourg.) 

Birża Paryzka w sobotę d. 17, Pięć od 
sta, 101 fr. — Trzy od sta, 66 fr. 60. — Akcye 
Panke 1990 fr. — Pożyczka królewsko-hiszpań- 
ska . — d i 

* Izba Deputowanych. Posiedzenia w d. 15, 
ji 14 zajęte były rozirząsaniem ogólnóm projektu 
do _prawa względem druku. i a 

Na pierwszem posiedzeniu, P. grer zbijał 
to prawo, za którem będzie wotował, jeżeli rząd 
przyymie szirafy proponowane P aż kommissyą. 

Po długiey dosyć mowie P. de Rougé; za- 
projektem; P. Hacot de Romans zabrał głos prze- 
ciwko projektowi, godząc na ministeryum, któ- 
rego nicuje systemat administracyyny: Znaydu- 
je w projekcie do prawa cechę okoliczności, i 
- zapytuje siebie, czy nie będzie powoda, cofania 
tego corocznie, co uczyniono, skąd wyniknie w 
prawach sprzeczność mogąca szkodzić ich, depet- 
niania. Mowca, rozbierając kary prawne, widzi 
je zbyt surowemi; a w ówczas, albo ich zasto- 
sowanie ` będzie tylko uciskiem prawnym, albo 
zgroza bezkarności, okaże uiemoc tego prawa. Koń- 
czy oświadczając, iż nie tak jest przeciwnikiem 
projektu do prawa, jako raczey ducha, który go 
podyktował; duchem tym jest nienawiść prawdy, 
wstręt od wszelkiey porady, i wszelkiego świa- 
tła; wynika on z systematu, którego skutkióm 
p pewien samey i bez obrony na wszyst- 
ie niebezpieczeństwa naywyższey władzy prawey; 
będąceg Asz ; życiem całey Francyi. í 

P. Nicod de Rouchaud mówi za prójektem 
do prawa, za którym będzie wotował , z mody- 
fikacyami, godzącemi opiekę, należną dla przemy- 
słu, nauk i sztuk, z obostrzającemi środkami, 
których przyjęcie, za „obowiązek wkłada moral- 
ność publiczna, PAL $ 
Poa P. Bourdeau, po żywych deklamacyach prze- 
ciwko wpływom, któremisię powodowało mini- 


steryuim, proponując prawo, ut ., muje że prawo- , 


dawstwo dzisieysze, zdolne jest powściągać nadu- 
życia druku; i zbija zarzut obojętności pod tym 
względem, uczyniony trybunałom: przechodząc” do 
rozbioru projektu, porównywa prawa przeklada- 
ne w 1814, 1819 i 1822; z prawem ninicyszćm, 
które (powiada) pod skromnym tytułem poli- 
„cyi druku, obeymuje urządzenia nayprzeciwniey- 
sze prawu powszechnemu , ifjest przesiękłe fi- 
skalnością. i ; 
P. Dupille wspiera zasadę projektu do pra- 
wa, i kresli ohydny obraz zdróżności; którym 
«druk daje się uwodzić od niejakiego czasu wę 
Francyi. Przytacza, iż tey właśnie drogi trzyma- 
li się sprawcy rewolucji, a kończy wotowaniem za 
prawem, surowie karcącóm tę wyuzdaną wolność, 
© ~ P. Benjamin Constant. czyta potóm zbyt dłu- 
8% mowę przeciwko projektowi, odrzucając wszy” 


4 


stkie odmiany wprowadzone przez komm jssyą 
wyjąwszy odrzucema stępla, wchodzi w niejakie. 
szczegóły , usiłując dowieść , že prawo Basu 
ca cenzurę; przebiega niedole, które fiskalność pra- 
wa niechybnie sprawi dla licznych familiy robo- 
tniczych i kończy Żywóm godzeniem na ministe- 
ryum, którego członkowie, podług niego, oskar< 
zają się nawzajem o deklamacye kłamliwe. 

, „Na posiedzeniu d. 14, Hr. de Saląberńty prze- 
biega historyą drukarstwa we Francyi, opiekę 
nad niem Królów; i urządzenia, 0 


potrzebuje ich Pomocy: 
a8, 


kiedy je pogodzić zdoła, Mówe uca myśl 
postawienia rządu w położeniu, z DC 


~ NVraca- 


rawem; 
doma- 


i na A al do prawa, i na duc 
tchną 


DOE ZCCZEJ 


:4 
| 


powiedzcie, kiedyście to odziedziczyli, chwałę, ja- 
7 kieście wygrali potyczki, jakieście nieśmiertelne 
przysługi: Krółowi 1 oyczyźnie przynieśli? Nizcy 
l imierni jako i my, przechodzicie nas podobno tyl- 
| ko lekkomyślnością. 'Tyrania nie zdoła się utrzy- 
i mać w waszóm ssłabem ręku, sumnienie wasze 
głośniey was o tém, aniżeli my przekonywa.” 
Tyranija, tak jest próźną w tych czasach; 
tak nierozsądną, tak niepodobną , Że niemasz je- 
i dnego człowieka, ani kilka razem, którzyby się 
i ośmielili powziąć jey, nie mówię. nadzieję, lecz 
myśl nawet same, To bezrozumne zuchwalstwo, 
(> w fakcyach tylko może mieś mieysce. Prawo 
przeto, na które powstaję, dowodzi bytu, fakcyi 
w rządzie, tak jawnie, jak gdyby ta fakcya sama 
się ogłosiła, i przeciwko wam ącej Las raai 
z Oddając zupełną sprawiedliwość kommissył 
ipracy szańownego jey rapportującego, czcigodny 
członek obowiązuje izbę do odrzucenia prawa, któ- 
re mu się nie zdaje bydź, ani godnćm, ani mogą- 
| cem uledz odmianom, a które, jak powiada, ubli- 
b ža Monarchii w opinii narodów. $ 
P. Sirizys de Marinhac, wszedłszy po nim 
na trybunę, głosuje za projektem; P. de Lezar- 
dieres mówi przeciwko temu, lecz sądzi, że wol- 
ność druku, powinna bydź ściśley powściągnioną. 
Domagno się zamknięcia , lecz izba zdecy- 
dośała odłożyć spóry do następnego posiedzenia. 
Wiadomości z Madrytu pod d. 12 dono- 
'szą, iż margrabia Chaves oddalił się spiesznie aż 
na granicę Gałlicyi, za zbliżeniem się woysk re- 
gencyi: pan pod d. 15 donoszą, iż zbiegowie 
portugalscy, którzy po wzięciu Barga posuwali 
się ku Porto, eofvęli się z pośpiechem «lo granić 
|. Galicyi, duwiedziawszy się, że woyska regencyi, 
| za nimi ruszyły. 


— 


:— Dnia 22 lutego — 
+5 88 (z Gazety Warszawskiey.) r 
W „Gazeta Echo du Midi donosi ed granic Hi- 
szpańskich: „, W bitwie d. 22 stycznia nad rze- 
ką Duero polęgł Jenerał Filla/łor, Dowiedziano 
, Sięr s dobrego źródła, iż powstańcy Portugalsćy 
odnieśli nowe zwycięztwo przy Oporto. Skutkiem 
jego było, iż woysko konstytucyyne zostało zu- 
pełnie zniszczone, iż naczelnego jego dowódcę 
| wzięto w niewolą, że dwa pułki przeszły do po- 
wstańców, i Że miasto Oporto, które Anglicy 
spiesznie uciekając opuścili, dostało się w moc 
, zwycięzców.,, Dziennik Gwiazda mieści to wszy- 
stko w rzędzie kłamstw dziennych. AEN 
,, Odebrane tu wczora listy z Madrytu donoszą, 
iż powstańcy ścigani pizez woysko konstytucyy- 
ne, zostali d, 5 b. m. pobici przy Prado i Pon- 
te de Barca, i niemało ieńców i dział utracili. 
Nowy Nuncyusz papiezki Lambruschini przy 


chanie u Króla Jmci. 
Według Gazety Codzienney powodzi się do- 
brze powstańcom portugalskim. Dichowissztiwa 
Hiszpańskie miałe-ofiarować Królowi Ferdynan- 
dowi 600 milionów realów (40 milionów tałarów) 
na przypadek, jeśliby przyszło do woyny. z Anglią. 
Jenerat-porucznik Caulincourt , Xiążę IVi- 


ster Spraw zagranicznych, umarł tu d. 19 b. m. 
pô długiey chorobie. Miał lat 54, 

Bryg, na którym d: 15 października r. z. 
Lord Cochrane przybył do Marsylii, popłynął 
d: 14 b. m. ztamtąd da Zante, 


A NGL r JA: K- 
Londyn dnia 19 lutego. 
(z Gazety Warszawskiey:) 

_ Onedgay przed południem, Hrabia Ziverpool 
przy ka 3 został ruszony paraliżem. Był sam 
jeden w pokoju. Służący zdziwieni, iż żadnego 
nie woła do sprzątania, wysłali jednego z pomię- 
dzy siebie, który wszedłszy został Hrabiego bez 
przytomności, leżącego na posadzce. Doktor Dri- 
vez lekarz jego, użył natychmiast ;potrzebnych 
środków, i kazał wezwać jęszeze Doktorów Qoos 


dworze tuteyszym, mjał wczora pierwsze wysłu-. 


cencyi, były Wielki Koniuszy Państwa i Mini- 
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per i Halford. Puszczono krew choremu i przy- 
stawiono pijawki, lecz jeszcze nie ma przywró- 
coney mowy. Paraliż naruszył całą prawą stro- 
nę. Nie zdaje się, aby Hrabia mógł znowu zay- 
mować się, obowiązkami Ministra. Gazetą 7imes 
pisze, iż oddawna lękano się tego wypadku; od 
trzech lat bowiem» puls Hrabiego tylko 45 razy 
dał się uczuć w przeciągu minuty. Urodził się 
dnia 7 czerwca 1770, ma więc blisko 57 lat. 
Gazety tuteysze wiodą już z sobą spór, kto bę- 
dzie jego następcą. Jedne przeznaczają Panów Pe- 
el lub Canninga, drugie X; Ż 


iążęcia Wellingtona lub 
Lorda Harrowby, Prezesa r gabinetowey, al- 
bo też innych, 


Król Jmć każe sobie codzień donosić o zdro- 

wiu Hrabiego Ziwerpool. 
=: Pan Canning chóruje jeszcze, lecz ma się 
lepiey. i of 
Słychać, iż Hiszpaniia przyjęła Żądanie na- 
sze, i rozbroiła powstańców Portugalskich; któ- 
rzy do jey kraju przybyli. Powstańcy cofają się 


zupełnie ku stronie. północney. Powszechnie ato- 


li mniemają, iĉ znaydujące się w Portugalii woy- 
sko nasze nie jest TAi IEL ; ty: 
: —— 
Nirmor 
Od brzegow Menu dnia 24 lutego, 
waza (z Gazety Warszawskiey.) 

Pestalozzi umarł d. 17 b. m, w Brugg (w 
Aat patke po krótkiey chorobie. Miał Ke 81. 
Zwłoki jego pochowano w Birs. 

Przed kilka dniami przejeźdżali przez Mo- 
guncyą dway znakomici Grecy; którzy (jak oświad- 
czają) udają się że Stambułu do Londynu, gdze ma- 


ją ułatwić ważne zleęenia, tyczące się ich kraju. 
/ NL 


M) 


H15ZPANIJA./ 
Madryt d, 13 lutego, 
ać (z Gazety W arszawskiey.) 
` Wiadomość o RAK oem a REŻ Portu- 
galskiey imieniem Hon Michała, jako Króla, któ- 
ra masię znaydować w San Felices w Leon, na 


granicy Portugalii, sprawiła tu wielkie wrażenie. . 


W Marcyi, tak:w mieście, jako też na wale 
panuje nieukontentowanie. Intendent policyi wdi 
się z woyskiem i ajentami swemi z Wera do o~ 
kolicy, gdzie zaszły rozruchy. | 

(_ Pewny włościanin z dawney Kastylii, zrobił 
małe działo, z którego wsjedney minucie 100 kul 
wystrzelić można. Okazał model Królowi Jmci, 
który po rozpoznaniu tey rzeczy i zdaniu sprawy 
w tey mierze, kazał czynić doświadczenia, w za- 
miarze, jak się zdaje, aby ten nowy gatunek dział 
wprowadzić do użycia w woysku. ©  — 

„Gazeta tuteysza umieściła postanowienie Kró- 

lewskie, które tymczasowo dozwala handlu z A= 
meryką na okrętach pod banderą zagraniczną. ` 


` e 


O oralio maraih DAA PI 
ranie tureckich dnia 7 lutego: 
f (z Gazety Waronywskie e) A 

Listy z Korfu pod d.,20 stycznia donoszą, 
iż Ibrahim bąsza uzbraja w Modon wyprawę, 
która ma bydź przeznaczoną, albo do Kandyż, al- 
bo na wsparcie /ieszyda baszy. Po nadeyściu 
tey wiadomości do Napoli di Romana, rząd gre- 
cki postanowił wysłać eskadrę w okolice /Modonu, 
dla uważania zamysłów Tbrahima baszy. 

-< Donoszą z Nauplii , iż d. 1o grudnia śpie- 
wano tam Te Deum, z powodu zwycięztw odnie- 
sionych w Aityce. Z wiadomością w tey mierze 
przywieziono oraz głowy poległych dowódzców 
tureckich. Nazajutrz odprawiło się ze zwykłą u- 
roczystością poświęcenie fregaty Złellas, na któ- 
rey admirał /Miaulis, popłynął d. 12 grudnia do 
Paros. Dnia 16 CAA ogłoszono, I psyłantego 
dowódcą: miasta. "Stronnictwa greckie ustają i 
spory swoje chcą oddać pod rozstrzygnienie Kom- 
missyi rządzącey. Zabranych jeńcow, głowy iu- 
szy poległych; nieprzyjaciół, oraz inne znaki zwy- 
cięziwa, odniesionego pod Złachova, wystawiono w 


e( 


"Nauplii na widok publiczny. , 


* 


„List z Ankony pod d.24 stycznia wyraża, 
iż do Napoli di Romania przybył goniec z lista= 
mi od Ministrów Dworów europeyskich, wzywają- 
cemi, aby kroki niepizyjacielskie zawieszono. In- 
ni gońcy mieli także przywieść podobneż. wezwanie 
do tureckich jenerałów w Morei i Rumelii. 

— Dnia 14 
Zwycięztwo odniesione przez Greków pod 
Rachova, przywiodło Iórahima Baszę do nieczyn- 
ności w Morei. Ma przecięty związek z Seraskie- 
rem, i coraz trudniey mu jest dostać „żywności. 3 
Zgromadzenie narodowe Greckie miało się 
przenieść do Castri, gdy stronnictwo Konduryot- 
tego i Kolokotroniego wzi to, przewagę, 15 uzbro- 
jonyeh okrętów Idryyskich i 10 Spezyyskich od- 
dano pod rozporządzenie rządu. 


rASZ WE CGYA. 
Chrystyania 12 lutego. 
(z Gazety Warszawskicy). 

Gdy deputacya Seymu Norwegskiego, ż 12 
członków złożona, doniosła d. 10 b. m. Królowi 
Jmci o zupełnem urządzeniu się Seymu, Monarcha 
przeznaczył dzień dzisieyszy do zagajenia obrad, 


co podług zwyczaja przez heroldów mieszkańcom 


ogłoszoną. dniu tym udał się Monarcha do 
pałacu obrad, a przyięty od Deputacyi, zasiadłszy 
na tronie zagaił seyo stosowną mową. Poczóm 
Radca Stanu Gollet wystawił obraz czynności 
Rządu od czasu ostatniego seyma, a były Radca 
Stanu Krogh, obrany Prezesem seymu na pierw- 
szy tydzień, odpowiedział na mowę królewską. 
Wyszedł Monarcha z sali wśród okrzyków: Wiech 
Żyje Król! Tegoż dnia był wielki obiad u Kró- 
la; znaydowali się na nim członkowie seymiu, oraz 
wszyscy wyżsi urzędnicy woyskowi i cywilni. 


RORMA1TE WIADOMOŚCI 
„ (2 Kuryera Warszawskięgo.) 
Dnia 8.z. m. o godzinie 8 zrana, .spostrzeżo- 
“no na niebie w mieście Szer, w Królestwie wir- 
temberskićm szczególne znaki, mające kształt tęczy; 
podzielone na dwie spojone części, które będąc 
u wierzchołku otwarte, miały takież kolory jak 
tęcza naturalna, z tym tylko wyjątkiem, że kolor 
czerwony był poprzednim. To szczególne zjawi- 
sko okazało się wysoko na horyzoncie, a termo- 
metr wówczas akasywił 8 stopni pod zero: W 
ciągu pół kwadransa kolory tey tęczy bladły, a 
gdy słońce weszło, znikła zupełnie. (| 
Utrzymują; że Margrabia Chaves i Silweira, 
znaydują się w FFaladalid, gdzie oświadczyli, że 
życzą sobie bydź do FV'łoch zawiezieni. 
W piwnicach zinariego Xięcia Fork, znale- 
ziono 20,000 butelek przedniego wina. 
Szwedzki radca stann jenerał Hrabia Skel- 
debrank, napisał oryginalną trajedyą, pod tytułem 
Hilarman, która graną będzie na scenie teatru kró- 
lewskiego. w Sztokolmie. = >) : 
W czasie wyporządzenia zamku Gripenberg, 
w pobliskości //ksz w Szwecyi, który został wy 
budowany przez feldmarszałka Hrabiego rangla, 
ma jedney ze śch wież, w mieyscu zabitóm tarci- 
cami, gdzie człowiekowi dostać się było niepodo- 
bieństwem , niedawno znaleziono 5 dukaty z po- 


> 


Czas obserwacyi. Wysokość Barom. 
a IJ mn ww nei 


Wys. Ther. Réau, 


- a = 


piersiem Jana Kazimierza Króla Polskiego, któż 
re zapewne przez szczurów były tam zawleczone: 

Są tacy ludzie, osobliwie płci żeńskiey i oe 
soby młode, że gdy jadą, siedząc w powozie tyłem 
obróceni do koni, dostają mdłości.  Niedaz 
wno irlandzki szłachcie uważając, że w podobnóm 
zdarzeniu jego a5stoletnia córka podlegała zwy= 
kle mdłościom, uważał to ża grymas i kazał aby 
w ciągu 5cio godzinney podróży siedziała w koczu; 
tyłem do koni obrócona ; biedna panienka, usiłoż 
wała wszetkierni siłami okazać, że nieczuje osła= 
bienia, lecz ujechawszy milę, zemdlała, a nazajutra 
zakończyła Życie. 

Dnia 15 z. m. w Monachium, w tamecznóm 
muzeum, dano nader świetny bal maskowy dla Kró- 
la. Obszerna sala. tego gmachu przeistoczona była 
w biały i błękitny namiot, ozdobiony przepyszne- 
mi lustrami iinnsmi kosztownemi sprzętami. Gdy 
Monarcha w środku sali pod białym baldakinem 
zabrał mieysce, rozpoczął się taniec polski, poezóm 
weszły ósoby składające różne kadryle, jako to: 
w ubiorach węgierskich; włoskich, greckich, al- 
bańskich , polskich itd, a nakoniec weszły na 
salę osoby główne z romansu Falter Skota Iwana 
hoe, w naykosztownieyszych maskach, między któ- 
remi znaydowała się Królowe, oraz Xięźna Ley- 
chtenberg, Xiąże August Leychienberg 1 inne zna- 
komite osoby. Poćzóm nastąjjł 'tak zwany Kara 


nawał Rzymski, przedstawiony według opisu sła- - 


wnego Getego. 

W 7FFiedniu" niedawno zamordowano powszeż 
chnie szanownego starca, professora matematyki i 
architektury, akademii sztuk pięknych, Pana Plank: 
Ta zbrodnia popełniona była (jak się dorozumie= 
wają) w południe, a złoczyńca miał tyle śmiało+ 
ści, Że sprzedawał rzeczy nieboszczyka w miegscu 
publicznóm. > 

Dnia 5 z. m. zapadło sklepienie kościoła w 
mieście /Fertenszteyn, w kantonie Lucern; szczę+ 
ściem Że upadek sklepienfia nienastąpii nagle, gdyż 
inaczey zneczna lieuba mieszkańców, znaydująsa 
się na nabrźeństwić, ntraciłsby Życie. 

None odkrycie, Wyczylawszy przed niejakim 
czasem w Kuryerze Warszawskim, że, aby przera 
wać chrapanie śpiących ludzi, potrzeba tylko świ. 
sząć głośno, postanowiłem przy zdarzoney okazył 
doświadczyć tego sposobu., Jakoż w rzeczy sa- 
mey skutek spruwdził powyższe postrzeżenie: lecz 
zarazem pokazało się, Że nieustannie świstać po- 
trzeba, chcąc uniknąć tak ńiezrośceyy a dla czu- 


tey organizacyi słuchu muzykaluego , szczególnie 


drapieżney serenady ; ponieważ za każdo-razową 
rzerwą w świstaniu odnawiało się chrapanie: 
kładaiąc przeto podziękowanie za udzielenie w 
części przyńaymniey skutecznego środka przeciw 
ko chrapaniu, poczytuję sobie za obowiązek o+ 
znaymić, Że przez dałsze postrzeżenia udało mi sią 
i pomienioney zaradzić niedogodności. Spiący, jak 
wiadomo, chrapią zazwyczay w takt, z rozmajtą 
szybkością tempow; w świstaniu więc potrzeba na 
to szczególniey zwracać uwagę i użyć nie tylko 
odmiennego taktu, ale i tempu; bo wpływ tey od- 
miany jest tak skuteczny, że chrapanie na kilka 
„godzin ustaje. Wytłómaczenie tego osobliwego 
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enomenu zostawujemy fizyologom. 


Wiatry. Kac w powiet. ` 
a NN m 


Obserwacye fd. 1 godz. 63 zrana. |] 27 cal. 5,7 lin. + 1,75 stopni Południowy. Pochmńtno 
metoerologi-j1 2 m — —. 2,7.— 28 — Ze | U Poładniowo:wsch. Pochmarno 
orne. s 
a a eere ee arer e aapa ppm 


Pozwolono drukować. 


Z polecenia JIF. Litewskiego IF ojennego Gubernatora. 
„Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. | 


w Drukarni liedakcyi, 


Bisama 


oe A IE DOZ 


per: 
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* ret Sądy Ziemskie i Grodzkie, 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 26; 


Wilno. dnia 2 marca %. s. 1827 Roku. 


2 Od Litewsko-Wilenskiego Gubernialnego 
Rządu. ; 
"Rząd Gabernialny na mocy Ukazow Rzą- 
dzącego Senatu 1806 roku marca 50 i 1810 
misja 25, publikował w gubernii pod d. 24 o- 
ktolisd 1814 r., aby dokumenta a nawet proś- 
by podawane do niego „były z Humaczenicm al- 
bo wypiskami, w rossyyskim języku; jakowe roz- 
rządzenie było rozpatrywane w Rządzącym Se- 
nacie, i nietylko nie odrzucono, ale jeszcze U- 
kazem, pod d. 25 junii 1817 r. potwierdzono; 
zczém zgadzając się i P. Litewski Wojenny,/Gu- 
bernator, przekładał Rządowi: przywieść ję do 
wykonania. Zatem cyrkularnemi ukazami pod 
d. 21 julii 1826 r., do wszystkich tuteyszey 
gubernii podległych sądowych mieyse , rozesła- 
‘Hemi, sirowie zalecono, aby na przyszłość, jak 
doniesień, tak i anvexpw do nich w polskim 


języka pisanych bez tłumaczenia, sprzecznie z. 
> nstanowionym, Ukazem Rządzącego Senatu d. 


1823 r., porządkiem, zgoła nie- 


17 septembra 
odpowiedzialnością za odstą- 


przesyłały, pod 


pienie / od tego podług praw; lecz pomimo - 
wszystkich wyżey pomienionycł postanowień i 


uczynionego przez Rząd Gubeanialny surowe- 
go zalecenia, wielu nie tylko z prywatnych o- 
Sob składają przy prośbach dokumenta, ale na- 
Opieki 'Szla- 
cheekie, Magistraty i Ratusze często przysyła- 
ją swoje raporta z wielu aunexawi w polskim 
języku, ztąd, z przyczyny Że przy czasowey Ex- 
pedycyi , dla rezołwowania dawnych spraw u- 
"stanowioney, niema tranzlatora, pochodzi w po- 
`- stepie tychże sprąw wielka i nciążliwa: trud- 
ność, a nawet i zwłoka, kiedy exystencyi tey 
Fxpedycyi jest pewny czas zakreślony ; azatem 
dla uchylenia tego, zatrudnienia i zwłoki w po- 


stąpie spraw ; zalecono nanowo wszystkim tu- 


teyszey gubernii Powiatowym Ziemskim i Gró- 
dzkim Sędom, Opiekom Szlacheckim, Magistra- 
tom i Ratuszom, ta*oż Uieskim i Ziemskim pô- 
licyom i powiatowym Strapczym, aby przysyła- 
Ii do Rządu Gabernialnego i do Czasowey je“ 
go Expedycyi, tak doniesienia i raporta swoje 
nieodmiennie w Rossyyskim języku, jako i wszel 
kie przy nich annexa z tłumaczeniem na tenże 
język, z tóm ostrzeżeniem : iż jeżeli kto ż nich 
będzie na przyszłość przysyłać jakie papiery w 
polskim języku, te nie tylko będą nazad z kan- 
* gellaryi odesłane, ale nawet winni w tém, jako 
wieposłuszni , poddadzą siebie nienchronney 
ga każdy raz podług praw odpowiedzialności, 
iez wszelkiego uniewiunienia się. Aby zaś ten 
porzadek zachowany był nieodmiennie i przy 
podawaniu od osob prywatnych prośb, i aby 
przy nich wszelkie dokumenta dołączane były 
nieinaczey jak z tłumaczeniem na język rossyy- 
ski, bez czego przyjęte nawet niebędą, i aby 
nikt jaż niewiadomością o tém nie składał się, 
s tóm przez wydrukowanie w Gazecie Kuryera 
„Łitewskiego ninieyszem ogłasza się. Dnia 21 
"lutego 1827 roku. ; 
Sowietnik:Dmitrewski. ' 
Sekretarz Sokołowski. 
"Naczelnik stołu Dybowski. 


—— 


2 Od Wileńskiey Skarbowey Izby ogła- 
sza się, 14 skarbowy majątek Starostwo Puńskie 
w Kowieńskim powiecie leżące , składające się 
z dwornych oporządzeń i- gospodarstwa rolni- 
czego, 2 folwarkow, 1 miasteczka, 5 wsi ity- 
laż zaściankow , w których osiadłych dymow 
gruntowych 122, ogrodowych 28 i karczem 5, 
dóchod zaś z tego majątku, podług lustracyyne- 


go inwentarza, wyliczono na rok 2589 srub. 


55!.kop srebr., po wyyściu z pod dożywocia, 
oddaje się razem z innemi zawakowanemi, od' 
następnego w teraźnieyszym roku ekonomiczne= 
go terminu, w a2stoletnią arendowną dzierża- 
wę z publicznych targow w tey Izbie w'dniach, 
16, 18 i zo marca teraźn. roku 1827 odbywać 


się mających; zatem życzący należeć do targow. 


na ten majątek, zechcą przybywać w 'oznaczo- 
nych terminach do tey Izby, sami albo przy- 
słać amocowanych, z dostatecznemi ewikcyami; 
odpowiadającemi dwuletniemu dochodowi, z 
tego majątku wyliczonemu. - Dnia 26 februaryi 
1827 roku. , za Kaznaezey Lega. 
aczelnik stołu Hayko. 


2 Od Mińskiego Gnbernialnego Rządu o- 
głasza się. iż na uzyskanie zgorzałey w 1816 ro- 


Guberski Sekretarz Zmosko+ 


ku w Mozyrskiey -mieskiey Kommissyi: summy, 


będą się przedawać z publicznego targu w tym- 
że Rządzie, członków pomienioney Kóminissyi, 
położone w mieście Mozyrze domy, krámy; dal- 
sze zabadowania, a mianowicie: Mieskiego Głó* 


wy Teodora Koryckiego ,. dom zupełnie stary 


z okrągłego drzewa, przy nim staynia i chle- 
wek takoż stare i sklep, który z ogrodzeniem 
podworza oceniony rub. 25, stoi na ziemi na- 
leżącey do paraskiewskiey cerkwi, drugi tegoż 
Koryckiego dom na ulicy słuckiey, z okrągłe= 
go drzewa, na dziedzińcu swironek z okrągłe- 
go drzewa, na własney ziemi, oceniony 650 rub., 
dwie kramy z brusow pomiędzy kramami na ryn- 
ku w mieście Moryrzu, tsza pod N: 12, a 2ga 
pod N. 26, na własney ziemi, ocenione 760 ru- 
bli assygnagyyami. Bazylego Jasieniewskiego doń 
z okrągłego drzewa, na dziedzińeu chlewwek sta- 
ry, ogrod warzywny i kilka fraktowych nie= 
wielkich drzew, na własney jego ziemi, ocenio- 
ny rub. 100. Dom Karnieja Oleszczeńka, na 
ulicy bobrowskićy z okrągłego drzewa, na dzie= 
dzińcu świronek, drugi dom pokryty dranicą, 
na własney jego ziemi , oceniony 105 rub. 75 
kop. Dom Motela Rozenberga drewniany z bru~ 
sów , stary, pokryty dranicą, na ulicy kijow- 
skiey, na dziedzińcu dwa skłepy murowane, 
drugi domek z okrągłego drzewa, pokryty dra- 
nicą, przy nim pod jednym dachem dwie stay- 
nie, jedna wozownia z okrągłego drzewa stare, £ 
lodownia, na ziemi jego własney, ocenione 1,450 
rubli. Dom Josiela Afenhendena drewniany 
z brusow, przy nim od ulicy5 kramy ż okrągłe- 
go drzewa, chlewek niewielki, przy nim ipowis= 
ika, na ziemi jego właśney, oceniony 700 tub. 
assygn. Załóm życzący kupić pomienions do- 
my z wyrażonemi przybudowaniami i ziemnią, 
zechcą przybyć do Mińskiego Guberńialnego 
Rządu na terminy: 1szy. 15 marca, diugi 15, 


> 
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kwietnia, a 5ci i ostateczny 15 maja teraźniey« 
szego 1827 roka, inwentarz pomienionych do- 
mow i warunki, podług których ma się prze- 
dał odbywać, w każdym czasie Życzącym oka- 
zane będą. Dnia 18 lutego 1827 roku. . 
Sowietnik i Kawaler Fribes. 
Sekretarz Felicyan Arcimowicz. 
- Naczelnik Stołu Wasilewski. 


— 


2.0d Litewsko- Grodzieńskiego Gubernialnego 


Rządu ogłasza się, iż za liczącą się na obywatelu . 


Pietrze Dogurskim skarbową niedoimkę za poży- 
czoną przezeń w tuteyszey Magistraturze Po- 
wszechney Opieki szmmę i dalsze od niego na- 
leżności pieniężne, oddano na przedaż majątki 
dłużnika w Kobryńskim powiecie położone, Dro- 
hiczyn i Ostrowok nazywające się, z których w 
pierwszym znayduje się 68 włościan, a w osta- 
tnim 16 dymow, 41 męzkiey a 42 żeńskiey płci 
dusz, i przynosi takowy majątek rocznego do- 
chodu 2;658 złotych i 20 groszy; na pomienio- 
ną przedaż naznączono terminy 1, 2, i 5 lipca 
terażnieyszego roku; azatćm jeśli się znaydą o 
chotnicy do kapienia takowych majątkow, ze- 
_ chcą przybydź dla targow do tego Rządu na 
pomienione terminy z gotową na ten przedmiot 
summą. Dnia 3 lutego 1827 roku. ` 
Sekretarz i Kawaler Piotr Ludohowski. 


a Excerpt oswiadczenia z protokułu poto- 
cznego Sądu Grodzkiego powiatu Upitskiego: w 
dacie poniżey zapisaney pod pieczęcią Urzędo- 
wą stronie rekwirującey jest wydan. 

Roku 1827 miesiąca februaryi 24. Oświad- 
czenie Imieniem JO. Xięcia Tadeusza z Ko- 
zielska Puzyny Generał Majora i Kawalera, 
Ferdynanda Barona Franka Kapitana, czyni się 
w takiey okoliczności: familia chłopow Węcku- 
now , po roku 1720, w Inwentarzach Ostafie- 
ja Kirdeja, Liemnickiego, Wnętowskiego i dal- 
szych za dziedzicznych zapisana przy majątku 
Szadowie i Poniewieżu, przez Konst. 1775 kie- 
dy majątki te od Skarbu rzeczypospolitey do- 
stawały się na wieczność JO. Xięciu Poniatow- 


skiemu, wszyscy mieszkańce ná tey ziemi osie- 
dleni, a wieczyści, w dziedzictwo oddani zo- 


stali temuż JO. Xięcia Poniatowskiemu. Od Xię- 
cia Poniatowskiego nabyte zostały te majątki 
przez JW. Teodora Ropa Star. żadna względem 
dziedzictwa włościan wyprzedanych nie zacho- 
dziła kwestya; za possesyi JW. Ropa były nie- 
które familie rozwinęły process, o aprobacyą 
swey wolności; z powyżey zacytowanych In- 
. wentarzy, przekonani wyrokami Władz Admi- 
nistracyynych i Centralnych, zostali uznani za 
dziedzicznych. JW. Rop Star. majątek Ponie- 
wież odprzedał żałł. Baronowi Frankowi z lu- 
dzmi dziedzicznemi na Inwentarzach i pop 
szych sporządzonemi. Od majątku Poniewieża 
oderwany folwark Kliwoczki ze wsią Dauknia- 
nami wyprzedany przez żałł. Barona Franka 
JW. Józefowi Straszewiczowi Podkomorzemu 
Upitskiemu, po smieroi którego przechodząc przez 
ręce brata JW. Michała Straszewicza Marszał- 
ka Upitskiego a od niego w ręceżony JW. Ka- 
zimiry z Koszczycow i syna Józefa Straszewi- 
czow Mar: i Mar: Ptu Upits. wyprzedany zQ- 
stał Żałł: Tadeuszowi z Kozielska Puzynie Ge- 
nerał Majorowi i Kawalerowi O rderow. Przy 
folwarku Kliwoczkach we wsi Daukniunach 


' ni; przeszło sto lat jak inwentarze świadczą o 


znayduje się familia chkopow Węckunow, za dzie- U 
dzicznych pokazana, a przy majątku Poniewie- | 
ża we wsi Szyłągołu Załł. Franka, także chło- 
pi Węckunowie za dziedzicznych są poinieszeze- 


dziedzictwie Węckunow, źdało się osobom szu- 
kającym w tóm własnegą zysku, podburzyć wło- 
ścian Węckunow, do rozwinięcia procederu z 
własnemi panami; przeszło to dzieło przez Sąd 
Ziem. Upit. kóleją przez Departament. Gdy od 
wyróku Sądu Głgo Załł Xiąże Puzyna i Ba- | 
ron Frank, założyli apellacyą do Rządzącego 
Senatu; i ta wedle Ukazow Naymiłościwey da- 
rowanych pozwoloną i dopuszczoną została. 
Gdy Załł. w mieyscu i czasie właściwym, po 
spełnionych wyprawkach, i po zyskanym świa- 
dectwie Sądu Gigo, po dopełnioney tranzlacyi, 
czekają ostatniego rozwiązania w Rządzącym 
Senacie, mają więc za obowiązek zawiadomić 
wszystkich w ogólności, i każdego w szczególno- 
ści, że gdy prawami Litt. i Ukazami dekreta 
obniesione skargą do wyższey instancyi, w ta- 
kim rodzaju brać exekncyi nie mogą; Żeby więc 
włościan Węckunow nikt nie ważył się podma-- 
wiać, .a tem bardziey onych wyprowadzać, lub 
na mieszkanie przyymować, a tem samem ruy- 
nować onych na ich dobytku i gospodarce, do 
którego naypierwsze mają prawo dziedzice, po- 
wodem liczących się na nich remanentach. Ta- 
kowe więc oświadczenie pomieszczając w ak-- 
tach własnego powiatu, chcą żeby one i w Ga- 
zecia Kuryera Litt. pomieszczone. było. Dati, 
w Poniewieżu 1827 febr. 25 w protokuleę pod- 
pisano Plevipotent JOXcia Puzyny, i od JW. 
Franka jako uproszony Wincenty Józefowicz. 

Zgodno Grodzki Ptu Upitskiego Regént 
Piotr Mickiewiez: zaa mok 

Takowe oświadczenie wolno wydrukować 
w Kuryerze Litewskim. Dnia 1 marca 1827 roku 
Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka. 


1. Niżey podpisany obwieszcza, że Dekre-.- 
ta Wileńskiey Wywodowey Deputacyi Excerpt 
1824 roku (w dowodzie rodowiłtości szlache- 
ckiey Steckim służący) wydany, w ominionym 
1826 roku w miesiącu czerwcu, w Mieście Wil- 
nie przypadkowie zaginął; przeto ogłasza przez | 
ninieysze, aby ktokolwiek go, jakimkolwiek spo= | 


7 \ ë z 
sobem otrzymawszy, z ludzi mianowicie proste- 


go stanu, nie mógł, przezwawszy się. onym a- 
sławiać i szezycić się w dowodzie szlachectiwa. 
Józef Stecki. 


a. Józef Dąbrowski Adwokat Sądu P'tu 
Prużań. imieniem WW. Adama jako męża, a 
Józefy z Wyszkowskich żony, jako właścicielki 
Dzierżkow małżonkow, ża plenipotencyą w ro- 
ku 1826 miesiąca nowembra 19 dnia podpisaną, 
przed Sądem spraw cywilnych Bielskiego i Dro- 
hickiego Ptow w Mieście Bielsku przyznaną, u- 
rzędowne: czyni w następney treści oświadcze- 
nie. Zeszły 6. p. Franciszek Xawery Wysżko- 
wski Jenerał-Lieutenant woysk Polskich, posia- 
dając w Guberniach Litewskich na zastawnych 
dobrach i za obligami sumowny, Oraz ruchomy 
znaczńy majątek, uczynił w Wilnie w mieyscu 
swego zamieszkania w roku 1824 m.januaryi d. 
38 własną ręką pisany i podpisany, oraz trzech 
pieczętarzów swiadectwem uprawniony testa- 
ment. Po, czóm wyjechawszy do Warszawy, 


p 


i Z TEZ" S 


złożony chorobą zakończył Życie.* Brat jego 
JW. Jacek czyli Hyacynth Wyszkowski, Radca 
Obywatel Wdztwa Augustowskiego, nieodstępny 


prawie swiadek działań pod życiem zmarłego,. 


4 wiadomy treści testamentu, jako oyciec i natu- 
falny opiekun dzieci swoich. zaiął się urządze- 
niem wszelkiey pozostałości. Między tém, syn jego 
starszy Gustaw Adolf w miesiącu lutym 1825 Żyć 
przestał, a córka W. Józefa Wyszkowska dnia 6 
(18) xbra tegoż roku 1825 weszła w ślubne 
związki z teraznieyszym mężem swoim W. A- 
damem Dzierżkiem. Powodowany obowiązka- 
mi oyca i byłego opiekuna JW. Radca Wysz- 
kowski, nie ubliżył tey żięciowi i córce wia- 
domości, że cały po zmarłym Jenerale Wyszko- 
wskim majątek testamentem jego przeznaczony 
był w dziedzictwo dla W .Józefy z Wyszkowskich 
Dzierźkowey, oraz dwóch iey braci rodzonych 


` Gustawa już nieżyjącego, i Xawerego nieletnie- 


go Wyszkowskich, do równego między niemi 
podziału, z takiem nawet zastrzeżeniem, aby ża-. 
den inny intruz do tey sukcessyi nienależał; że 
JW. Radca, córce swe$ Józefie po wyyściu za 
mąż, podobnież synom Gnstawowi i Xaweremu 
za dóyściem pełnoletności, po połowie każdego 
schedy z ogólney massy wypadające nieźwłocz- 
nie oddać zobowiązaay, a drugie połowy do u- 
Żytkowania dożywotniego są jemu zapewnione; 
że własności Dziedziczne tego rodzeństwa pod 
żadnym pozorem przez oyca utracone, ani uszczu- 
plone bydź nie mogą. Z uszanowaniem przy- 
jęli od oyca tę wiadomość WW. Dzierżkowie; a 
gdy jeden z rodzeństwa brat starszy Gustaw 
Wyszkowski już nie żył, wola zatćm testamen- 
tu, i prawo Statutu Litewskiego upewniały, że 


.¢ała massa będącego w Litwie majątku dwóy- 


ga już tylko rodzeństwa, to jest W. Dzierżko- 
wey i brata iey nieletniego Xawera Wyszkow- 
skiego stała się własnością. Następnie: JWzny 
Radca Jacek W$szkowski udzielił W W. Dzierż- 
kom kopią testamentu zmarłego Jenerała, i spe- 
cyfikacyą za dokumentami od różnych osób te- 
muż wydanemi, do spadkowego właścicielstwa 
W. Dzierżkowey w połowie należnych, a miano- 
wicie: na zastawie folwarku Monkiewicz w Pcie 
Pińskim J. O. Xcia Ludwika Radziwiłła Ordyna- 
ta Kleckiego Kawąl. i Komman. czer. zł. 
15,000, 0prócz dalszych sumni za obligami te- 
goź i z różnych zrzódeł uależnych na zastawie 
folwarku Żołobkow w Gubernii Wołyńskiey cz. 
zł. 5,000; JWch. Hrabiow Chodkiewsczów po- 
dobnież oprócz dalszych summ za obligami tých- 
Że. Od JW. Barona Markłowskiego, WW. Pi- 
sarzowey Mirskiey, Kanonika Porazińskiego, Pół- 
kowuikaWalentego Brochockiego, JW W. Hrabi 
Stanisława Jezierskiego, Biskupa Kossakowskie- 
go, Hrabiego Stanisława Czapskiego, Kapituły 
Wileńskiey, WW „Sędziego Bortkiewicza i Baron. 
Teofili Sackin, naostatek od żydów. Zawela i 
Dawida, a w.ogóle od tych wszystkich kapita- 
łu w złocie .czer. zł. 20,747 i srebrem rubli 
56,829 kop. 54 wykazując, nie zaprzeczył i wła- 
siego długu -massie zmarłego brata należnego 
rubli sr. 6,000, które na całym majątku JW. 
Radcy wsk: Grondach w Wdztwe Augustotv- 


„skim Powiecie Łómżyńskim dwanaście dymów 


liczącey są ubezpieczone, podobnież gdy inwen- 
tarze, część ruchomości i sreber w Grondach 


, złokowanych na złotych 62,054 gr. 10 przy po- 
daniu ich spisa przez JW. Radcę są ocenione, 


a liczna biblioteka, srebra stołowe, kosztowne 
sprzęty, powozy i dalsza ruchomość w War- 
szawie i w Grondach po zmarłym Jenerale po- 
zostałe, więcey 4,000 czer. zł. wartością wy- 
noszące, pod: zawiadywaniem JW. Radcy Wy- 
szkowskiego dotąd przezeń pod tytułem ópieki 
zatrzymane, przeto tenże zabezpieczenia warto- 
ści onych zł. 182,054 gr. 10 wynoszącey, ha po- 
mienionym dziedzictwie swoim Grondach, 12 
dymów mającym usuwać niechce. W pośród 
takiego położenia, lubo JW. Radca upewniając o 
nieuzyskaniu przezeń od.debitorów pieniędzy,i u- 
spokojeniu przez siebie niektórych do massy pre- 
tensyów ,* nic dotąd na rachunek schedy dla 
córki nieudzielił, jednak ta4”mimo warunek te- 
stamentu stryja, wolne osiągnienie połowiczney 
schedy od daty zamęzcia wskazujący, nawykła 


do niezmiennego posłuszeństwa dla oyca, pole- 


gać na jego upewnieniach, poczytała swoim o- 
bowiązkiem, zwłaszcza jeżeli oyciec za wrodzo- 
ną idąc czułością nie ma zamiaru odmówić jey 
"własności sprawiedliwego udziału. Lecz gdy 
mimo rzetelne w tém chęci JW. Radcy Wy- 
szkowskiego, mieszkanie jego w Królestwie Pol- 
skim odległe od folwarków zastawnych Mon- 
kiewicz i Żołobków , obowiązki urzędu Radcy. 
obywatelskiego, przy tém processa własne w 
sądownictwach Warszawskich i innych obar- 
czają go nader mnogiemi zatrudnieniami .i wy- 
datkami, a nieprzerwaney prawie wymaga- 
ją obecności, przeto WW. Dzierżkowie nie 
mogą żądać, aby ciężar ułatwienia interesów, 
względem pozyskania ich należności z mają- 
tku po stryja wypadającey, spadać miał 
na JW. Radcę Wyszkowskiego, i utrudzać go 


wtenczas, gdy WW. Dzierżkowie bliższe w ob- ` 


wodzie Białostockim w Powiecie Bielskim w 
dziedzicznym majątku Lewski zwanym, -do 
50 dymów liczącym, mając mieszkanie, sami w. 
osobach własnych działać, i czynić staranie, są 
władni i obowiązani, gdy owszem przez ubliże- 
nie im wpływu do jakichkolwiek względnie 
spadkowey massy interessów, wynikhąć mogły- . 
„by nadal skutki niedogodne dla stron bez ich 
| wiedzy traktujących. W miarę zatóm doznaney od 
/oyca pieczołowitości oswiadczając wdzięczność, 
“aby mu ulżyć ciężaru i trudów odległych po- 
dróży, a przytóm uniknąć przewłóki i szkody, 
jakieby wynikały z niewiadomości osób interes- 
sowanych, czyli to względem układów o nale- 
Źności do massy winne, czyli to “w pretensyach 
do teyże formować się mogących, uznali potrze- 
bę ogłosić stan interessu przez urzędowne w 
Aktach publicznych i Gazetach krajowych o- 
świadczenie. Takowemu celowi zadość czyniąc 
niżey podpisany, wzywa wszystkie osoby. do 
massy zeszłego $, p: Jenerała Wyszkowskiego 
interessowane, i aby w okolicznościach z tego 
Źródła wynikać mogących , kommunikować się 
z niżey podpisanym, i pod jego adressem do mia- 
sta powiatowego Prużanny odezwy swoje prze- 


syłać raczyły, upraszając, ninieysze oświadcze< ~ 


nie w imienia WW. Dzierźków własną ręką 
podpisuję. W Prużanie 1827 miesiąca februa- 
ryi 15 dnia. 

Józef Br. Dąbrowski Regent b. Ziem. i 
i Adwokat Sądu Ptu Prużańskiego. | 

Roku 1827 mca lutego 17 dnia. Przed 
Aktami Sądu Ziem. Pitu Prużańskiego stawając 
obecnie W. Józef Dąbrowski Regent i Adwo- 
8. 54 


| 


` 
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kat Sądownictw Prużańskięh ninieysze oświad- 
czenie dla wpisania do Protokułu podał. Jest 
w tymże potocznym Protokule zaświadczam, 
Jan Wołyncewicz Regent Sądu Ziem. Ptu 
Prużań. 
Dozwała się drukować. 
1827. Tseon Borowski Cenzor. 


Dnia 26 lutego 


A EEEN, 

3, Ktoby sobie życzył nabydź folwark czy- 
li zaścianek Hukaszuny zwany, w Powiecie Wi- 
eńskim 6 mil od Wilna leżący, do dziedzi- 
«twa JW. Adama Kocieła b. Assesora Sądu 
Głównego 2g0 Departamentu należący, a w tra- 
dycyyney possesyi kolleskiego Sekretarza Szkul- 
teckiego znaydujący się, o szczegółach ilości sum- 
my; oraz wysiewie i wszelkich innych stosują- 
cych się w tym przedmiocie artykułach, po- 
wziąć można wiadomość u niżey podpisanego 
właściciela tey possesyi, mieszkającego na ulicy 
Tatarskiey w domu .JW. Sowietnika Rządu Gu- 
berskiego Nowickiego. Februaryi 22 dnia 1827" 
roku. Koll. Sekretarz Szkultecki. 


_ 2. W domu Miillerow na Ulicy Niemieckiey 
od N. 374. jest do zaarędowania od dnia 25g0 
cwietnia bieżącego roku, na pierwszym piętrze od 
ulicy. sala wielka z przyległemi do niey pokoja- 
mi, dolnym mieszkaniem, kuchaią, spiżarnią i pi- 
wnicą, na rok jeden lub na lat trzy, życzący za- 
tém one zaarędować, raczy się zgłosić do właści- 
ciela tegó domu tamże mieszkającego, 

-5 Po zapozwach ędyktalnych w Kuryerze 
roku 1826 oktobra 50, debitorom i kredytorom 
wydanych, do faunduszow W. Jana Dragata for- 
mujących pretensye, i po zaawizówaniu w tym- 
Że roku oktobra 28 o dokończeniu Exdywi- 
zyi, tegoż Jana Dragata fuuduszow , z odkładu 
na dzień 15 marca 1827 roku niezawodnie te- 

% miesiąca i dnia, do domu pod Nrem 756, 


- Sąd kompletnie zjechawszy , dzieło konkurso- 


we z porządku uprzednich postanowień dokoń- 
czy, oczem strony tak pretensorowie jako też i 
debitorowie wiedząc, iżby przed wzięciem do 
namowy na dzień 15 marca jawili się, i obja- 
śnienie z dowodami składali, pod nieuchronną 
amissyą , oraz przysądzeniem na rzecz móssy 
poszukujących summ, ninieyszym Sąd Exdywi- 
zorski awizowaniem w Kuryerze zawiadamia 
roku 1827. 

Stanisław Drzewicki Sędz. Ziem. Pitu Wi- 
lenskiego Prezydujący. 

Romuald Chrzczonowicz Sędzia Grodzki 
Wilenski . Exdywizor. ) 


5 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski na dobra 
JW. Konstancyi Weyssenhofowny w Witebskicy 
Gubernii w Rzerzyckim Powiecie dołożone, Ry- 
biniszki zowiące się, Remissą Sądu Głgo Cy- 
wilnego Departamentu Witebskiego, w roku 
przeszłym 1826 mca oktobra 12 dnia nastałą, 
przeznaczony, w terminie do teyże majętności 
Rybiniszek zjechawszy, dekretem swym dnia 10 
mea lutego ogłoszonym, pierwszo-zjazdowe czyn= 
ności ułatwiając, kopiją spraw pomiędzy wszy- 
stkiemi wchodzącemi kredytorami i debitora- 
mi stawającemi i niestawającemi w kancellaryi 


 Ziemskiey Ptu Rzerzyckiego, na sześciotygodnio- 


wą persystencyą, z wolną stronom kommunika- 
cyą od dnia 2 czerwca dopełnić zalecił admi- 
pistracyą ; akta, pomiar , inwentacyą przezna- 
czył, i termin ostateczny zjazdu Sądu swojego 


| 


„na końskim rynku w 


na dzień 1szy septembra zadeklarował, a dla 
zawiadomienia wszystkich jnteressowanych do 
konkursu za debitą JW. Tadeusza Weyssen- 
hoffa b. Marszałka Płu Rzerzyckiego i Kawa- 
lera Maltans. pretensye regulować mogących 
lub odpowiedzi uledz powinnych, wysłać awi- 
zacye do Gazet Saukt-Petersburskich i Knrye- 
ra Litewskiego, dla trzykrotnego ogłoszenia po- 
stanowił, w skutek czego wzywa wszystkich in- 
teressowanych, ażeby przeznaczoną kopiją spraw 
i komportacyą w terminie składali, a w powtór- 
nym ostatecznym zjezdzie, „kredytorowie z udo- 
wodnieniem nałeźności, a debitorowie massy, z 
nsprawiedliwieniem do tegoż Sadu- pod utratą 
rzeczy czyli wieczną amissyą przychodziii, za- 
powiada i ostrzega. 

Nereusz Horbacki Exdywizor. 
Adam Rodziewicz Exdywizor. 
Ignacy Fastykowski Exdywizor. 

Zgodno z protokułem Sądu 'Taxatorsko-ex- 
dywizorskiego, , Świadczę Sądu Głównego Wi- 
tebskiego Cyw. Departamentu i Exdywizorskie- 
go Rejent Wincenty Petryszeża, 


4 
5 Jaśnie Wielmożnym i Wielmożnym Panom 
i całey Publiczności mam honor ogłosić 1 okazać że 
mam do zbycia Fligel nowy w mahoń oprawny, od 
sześciu do pół do ośmey zawierający w sobie ok- 


taw, z ńnaydoskonalszym bronzem i przedziwney © 


roboty ; także fortepian taflowy angielski, zawie- 
rający w sobie sześć oktaw, który zupełnie jest 
nowego wynalazku; można takowe widzieć każde- 
go dnia w kwaterze mojey w domu XX. Franci- 
szkanow pod N. 592. Aktor'tych dwóch sztuk J. 
F. Szóentaube z Ši. Petersburga. 


2 Józef Wasilewski, mający lat 18 wieku, 
wzrostu miernego, twarzy pociągley , włosow ru- 
sych, oczn błękitnych ; skradłszy blisko sta r. sr, 
zbiegł z Wilna d. 10 febr., R więc go postrzegł, 
raczy przystawić do Policyi ileńskiey. š 


W nocy z 2 na 3 dzień miesiąca lutego 1827 
roku na noclegu w austeryi Towiańskiey na go- 
ścincu do Poniewieża w Powiecie Wiłkomierkim 
położoney, skradzione zostały trzy gniade konie 
mierzyny, po lat pięć mające, Z chomątami, z któ- 
rych jeden na łbie ma białą łysinkę, wszystkie zaś 
trzy mają wysokości po 2 arszyny 13 wierszka; o 


wynalezieniu takowey kradzieży chociaż ze stro- 


ny Policyi mieyscowey Powia. Wiłkomierskiego 
rzędsięwzięto środki , lecz dla łatwieyszego po- 
cignienja sprawcy kradzieży podaje się o ty m wła- 
domość przez ninieyszą awizacyą, przcz którą: u- 
prasza się każdego mogącego postrzedz wyżey wy- 
mienione koni; iżby raczył one 
domić władzę policyyną í \ 
nerała Barona Rozena, mieszkającego w Wilnie 
domie Buczynskiego, lub kie- 
dy będzie zręczniey JW. Jenerała Meyera w Po- 
niewieżu przebywającego, od których odbierze za 
takową uczynność oprócz wdzięczności przyzwoi- 
tą nadgrodę. . ` s 
2. Dnia 22 februaryi zginęfa biała suczka 
bonońska na jedną przednią łapkę trochę na- 
padająca, ktoby oną znalazł uprasza SIę o ode- 
słanie: do kamienicy W. Grabow skiego pod 
Ostrą Bramą, za co przyzwoitą 9 bierze na- 
grodę. ; ; 
maki E 4 
3. Wyjeźdza za granicę do Prus do miasta 
Królewca, wileńskiego 1 gildy kupca von Aura 
szafarzy Dominik Kazimierza syn Strawiński, szla- 
cheic, z terminem na miesięcy 11, i j 


zatrzymać i uwia~« | 
mieyscową albo JW. Je- ' 
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